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Jutro, Śgo Wacława Króla Czeskiego M.

— Przez Postanowienia Nam iestnika J e g o  C e s a r ­
s k o  - K r ó l e w s k ie j  M o ś c i w Królestwie Polskiem.-— 
W  Kancelarji Rady Stanu Królestwa Polskiego. M i ­
nowani: V ice-Referendarz klasy Hej w K an cel lat.I 
Rady Stanu Konstanty Gruszecki, p. o. Sekretarz 
wtejże Kancellarji;—Aplikant Sądowy Kandydat 1 

Ignacy Gąssowski, Vice-Referendarzem klasy 1L wp 
mienionej Kancellarji Rady Stanu. (D. W.j

— R uda Główna Opiekuńcza Z a k ł a d ó w  DobroCzyn 
nych, podaje do wiadomości osób i n t e r e s o w a y  1 

pV sV i .  ś e i K o n st a n c ji » I W ™ * "  
Wiecie Łukowskim, wakuje posada Leka Ł > „  
cego z płaca rs. 360  rocznie, etatem
dydaci pragnący u K eg a ćsg  ° ^ adv?G10wnej Opie- 
su, winni złożyć o to podam® d na nerze stem -
kunczej Zakładów Grazem  patent na
płowym ceny kop. . wraz z p0Zff0ieniem do 
stopień ^ u k ^ y k f w  Królestwie Polskiem. Nadmie- 
n a m-zvten? *e do pomienionego Szpitala, przyjmo­
wani ea chorzy z chorobami wewnętrznemi, zewnę- 
trznemi i syfilistycznem i, zatem konkurs będzie 
m iał odpowiednią dążność. Termin do składania po­
dań oznacza jedno-miesięczny, od daty niniejszego 
ogłoszenia, poczem lista kandydatów zamkniętą z o ­
stanie. a następnie wyznaczony będz.e dmeń i m iej­
sce do odbycia ^ e m n e g o  k on k u rsu .^  &  P e z e s j  
Członek Rady, St. H i. usrrm ^  W bvob).

n r  nher-P olicm ajster. — R ada  A dm inistracyjna
U a rsza w ski  gobie prze(Jstawioiiem o wynikłych

k ró les tw a  Polskie,, ^  ; Białyi decyzją swą dozwoliła zbie- 
pogorzelach w m. b całym kraju  i w m ieście W arszaw ie
ranie  dobrowolnych . rzez cjąg czasu pół roku. W w yko­
na rzecz tychże pogo ,iocvzii otrzym ują upoważnienie do
» » i »  I ' " ' " .  Z 'S 'S  o t e & Ł j e  ( Ł  L i e a m k ,  W « -

Policyjnej, K u rje ra  Co- 
f  \ K uriera  W arszawskiego, oraz Kom isarze Cyr-
dziennego 1 ,,vi.nn„wczei gdzie do wpisywania udzielo- 
k u łow i P0h c j t ' y  _ o7 i',, znajdować się będą lis ty poświad-
nych kwot, od dnia 1 J nnrzadkowego, imion i nazwisk olia- 
czone z ruhrykam i nu:meiu ]p o i Q ^
rujących oraz ilość kwot p « yliadmienia się, że fundu- 
podając do powszechnej ’ ch  składane będą dla
sze jak ie  przez mieszkał l p oBcmaj st er  je s t  wobow iązku 
pogorzelców, W arszaw sk Cywilnego G ubernji Lubel-
odesłać do JW . G ubernatora lgg5 rokJu _ św i.

ty^EGO c S s K O  K R Ó LE W SK IE J MOŚCI, Jen era ł-

w.™™*,
dotąd  z powodu obojętności 1 uchylania się W łaścicieli zak ła  
dów p o ż e n io n y c h  od wspo działania Policji, okazały się 
beżowo nymi; celem więc. skutecznego z a p o b ie z e n ia tc g o ro  
dzaju kradzieżom , oraz zabezpieczenia tak  podróżnycb jako 
też w ogóle osoby zakłady publiczne zw ied za jąceo d  stra t, 
przez k radzieże  ponoszonych, poleciłem  Kom „ y - j / L  
kułowym, zawiadomić W łaścicieli wzmiankowanych zakładów,

aby ci z nich, k tórzy  nie mogą wziąść na Siebie o k o w ie  - 
dzielności za pewność własności uczęszczaj^cyc 
sób, w c iąg u  trzech  dni wywiesili w swoich zak ładach  d ru ­
kowane ogłoszenia, w ruskim , polskim, niemieckim 1 fra  - 
cuzkim  języku, treści następu jące j: „Przybyw ający do za ­
k ład u  niniejszego goście zechcą osobiście pilnować y 
rzeczy, gdyż za  bezpieczeństwo onych zakład  m e przyjmuj 
n a  siebie odpowiedzialności.” Obok tego poleciłem uprzedzić 
tych  W łaścicieli zakładów , k tó rzy  się podejm ą czuwać nad 
całością rzeczy przybywających osób, że jeżeli w zakładach 
ich, w ydarzą się jak ie  kradzieże, to obowiązek wynagrodze­
n ia  poszkodowanych zaregulowany będzie bezpośrednio do 
W łaścicieli zakładów , bez żadnych dalszych dochodzeń. Do­
dać przytem  znajduję potrzebę, że powyższe rozporządzenie 
odnosi się tylko do gości chwilowo zak ład  zwiedzających; eo 
się zaś tycze osób zajm ujących sta le  stancje numerowe w ho- 
telach  i zajazdach, to każda kradzież u nich popełniona, czy 
to przy użyciu gwałtownych środków  w czasie ich nieobe­
cności, lub też bez w łam ania się, jeżeli klucz powierzony 
był num erowem u, przejdzie bezpośrednio na odpowiedzial­
ność W łaściciela zakładu; za  rzeczy zaś przepadłe  w czasie 
bytności podróżnego w domu, jeżeli śledztwo winnego m ię­
dzy miejscową służbą nie wykryje, w takim  razie gospodarz 
zakładu nie odpowiada. W  restauracjach  i trak tjerm ach , 
gdzie dla gości przyrządzane są śniadania, obiady, lub k o ­
lacje, W łaściciele zakładów  tych obowiązani są urządzić 0 - 
sobną służbę, k tó ra  przyjm ując od gości zwierzchnie suknie 
lub inne rzeczy, odpowiedzialną będzie za  ich całość 1 pe­
wność. W szystkie te  środki, jako  dążące do zabezpieczenia 
od k radzieży  pryw atnej własności ogółu mieszkańców, do 
powszechnej podaję w iadom ości.— W arszaw a, dnia ̂ 13 (25) 
W rześnia 1865 ro k u .— Świty JE G O  CESARSKO -K ROLEW - 
SK IE J MOŚCI Jenerał-M ajor, B aron Fradfirijks. (G. P.)

— Ifinskoje, 10  W rześnia (v. s.), D. 8 W rześnia Ich 
Cesarskie Moście i Wielcy Xiążęta słuchali Mszy 
Świętej w tutejszej Cerkwi. O godzinie pierwszej od­
prawione było w pałacu żałobne Nabożeństwo za du­
sze ś p. Cesarzewicza Wielkiego Nięcia Mikołaja Ale- 
xandrowicza. — W tych dniach przyjeżdżali tu W ielki 
Xiażę Michał Mikołaje wicz z małżonką, Wielka Xię- 
żna Alexandra Piotrówua, Wielki Xiążę Mikołaj Mi- 
kołajewicz młodszy i Xiążę Piotr OldenburgskL W iel­
ki Xiążę Michał Mikołajewicz z rodziną, 6 Września, 
wyjechał z Moskwy na Kaukaz. Ich W ysokoście Ce- 
sarzewicz Następca Tronu i Wielcy X iążęta W łodzi­
mierz i Alexy Alexandrowicze odjechali wczoraj, o go­
dzinie 2ej z południa do Petersburga. (D. War.)

—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  dniu 30  Sierpnia, udzie­
lić raczył Jenerał-Adjutantowi X ięciu Radziwiłłowi 
Order Śej A n n y  klassy lej. (D. W.)

— Wczoraj przyjechał do Warszawy: Członek Rady 
Stanu Dziewanowski, z Płocka;— wyjechali zaś: Fligel- 
Adjutant Pułkownik W łasow , do Częstochowy; Rao- 
czywisty Radca Stanu Łoman , do Petersburga.

— Za duszę ś. p. Jana Korytyńskiego , b. f®’©? 
Najwyższej Izby Obrachunkowej, zmarłego V . , . . .  
b .m . ,  odbędzie się  Nabożeństwo żałobne
po-Bernardyńskim,, w dniu jutrzejszym
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z rana; na które, pozostała Żona, zaprasza Znajo- 
jomycli. (15,339.)

— "W dniu jutrzejszym, jako w przd ł dzień imienin 
ś.p. Michała Lewińskiego, odbędzie się w Kościele XX. 
Reformatów, żałobne Nabożeństwo,rozpoczynające się
0 godzinie lOtej przed południem. (15,294 )

— Józef Krenn, Syn niegdyś Kupca m. Warszawy, 
w wieku lat 28, po długiej i ciężkiej chorobie, zm arł 
w dniu 26 b. m. Pozostała Siostra, zaprasza Kre­
wnych i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok w dniu 
jutrzejszym , ogodz:4tej popołudniu, z Kaplicy przy 
Szpitalu Sgo DUCHA, na cmentarz Powązkowski.

(15,363.)
— Tak licznie zebranym Przyjaciołom i Znajomym, 

towarzyszącym zwłokom ś. p. Anny Lampe, przy prze­
prowadzeniu tychże na wieczny spoczynek, Rodzice i 
Rodzina zmarłej z przepełnionera boleścią sercem, 
sk łada najszczersze podziękowanie, za oddanie tej 
ostatniej posługi, oraz Wam szanowna Młodzieży, 
coście zwłoki Córki naszej ponieśli na swych barkach, 
aż do samego grobu.— Jan  i Zofya. Lampe, z Rodziną.

(15,341.

—. W tych czasach, dokonywa się z rozporządzenia 
Komisji Oświecenia Publicznego, restauracja główne­
go środkowego gmachu w posessji, pałacem Kazimie- 
rowskim  zwanej, gdzie się mieści Bibljoteka Główna. 
Styl pierwotny w mowie będącego gmachu, w niczem 
zmieniony niebędzie. Blizko półtrzecia wieku dobie­
ga, ja k  w miejscu tern. s ta ł pałac drewniany na letnie 
mieszkanie dworskie, wzniesiony. Rezydencja ta  w cza­
sie wojen Szwedzkich w r. 1656 spustoszoną została, 
a  w r. 1660 całkowicie spłonęła. Podniesiona na nowo 
z muru, w r. 1695 przez ogień raz jeszcze strawioną 
została. W r. 1752 gmach ten przerobiono na kosza­
ry  dla wojska Saskiego i wówczas miał on kształt 3ch 
pawilonów dwu-piętrowych po trzy okna, połączonych 
pawilonami piętrowemi. W r. 1765, obrócony został 
na  korpus kadetów, ztąd też i nazwa „Koszar Radec­
kich”, przy nim pozostała. W latach 1812 i nastę­
pnym umieszczono tam Szpital dla wojska Francuz- 
kiego. W r. 1813, część pałacu od strony północnej 
przez pożar zniszczoną była. W roku 1815 oddany na 
rzecz edukacji krajowej, mieścił już w r. 1817 Liceum 
Warszawskie, które umieszczono w parterze. W r.1824, 
m ury piętrowe podniesiono do wysokości dwu-piętro- 
wej, urządzono portyk i przekształcono całą budowę 
w stylu, jak i do dziś przechowany został. Podówczas 
■wszakże, istn iała jeszcze nad gmachem kopuła d re­
wniana, k tóra  dopiero w r. 1832 zniesioną została. 
W r. 1835, położony został nowy dach nad całym p a ­
łacem, a istniejące tam  ciągle szkoły, dopiero w roku 
1862 do innych lokali przeniesiono. W r. 1863 i na- 
stępnym przerobiony został parter-, przyczem w onym- 
źe urządzono Czytelnię do Bibljoteki Głównej należą­
cą, a w stronie północnej umieszczono Bióra Rady 
Wychowania Publicznego.

— Wczoraj w Oehronie lej przy domu Przytułku
1 pracy dla Starozakonnych, za rogatkam i Wolskiemi 
istniejącego, odbył się jak  to donieśliśmy examen r o ­
czny. Zakładem tym zarządza osobny Komitet, sk ła­
dający się z Pań: Gustawy Braumann, Heleny Ber- 
sohn, Elżbiety Glucksberg, Fełli Kaftal, Adeli Konitz,

Ludwiki Junghertz, Emilji Loewenberg, Doroty Lan- 
de, Ewy Nussbaum i Anny Portner; Sekretarzem  jest 
Pan Grosser, a zastępczynią przewodniczącej Pani 
Orgelbrand. Dzieci wczoraj było ogółem 85. Obecni 
na tym akcie: JW . Fecht, Członek Rady Wychowania, 
Prezes Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
W. Preyss i inne osoby przekonać się mogły tak
0 wzorowem utrzym aniu zakładu jak  i o postępach 
dziatwy do zakładu uczęszczających. Oprócz rozdania 
w dowód pilności darów różnych do ubioru służących, 
rozdano nadto 10 nagród w książkach, z których pier­
wsze otrzymały: Herschenhorn Malwina, Reichm ann 
Franciszka i Hózer Anna.

— Wczoraj, przy nadzwyczaj sprzyjającej pogo­
dzie, miało miejsce drugie przedstawienie sławnego 
łinochoda P. Blondina. Ściągnęło ono, jak  i poprze­
dnie mnóstwo ciekawych. Program  jego różnił się od 
pierwszego tylko tern, że na zakończenie wykonał 
P. Blondin „podziwienia godne ekwilibry z krzesłem ”. 
Tak mówił program, lecz też nadzieje Publiczności 
bynajmniej zawiedzione nie zostały. P-Blondin z nad­
zwyczajną odwagą i łatwością na bardzo znacznej wy­
sokości wykonał najtrudniejsze ćwiczenia gim nasty­
czne i z największą spokojnością siedział na krześle 
utrzymywanem w równowadze na linie. P. Blondin 
podobno zamierza, po oznaczonej liczbie przedstawień 
w Warszawie nie wystawiać więcej życia swego na 
ciągłe niebezpieczeństwo i nie występować już; pewno 
nie prędko znajdzie się człowiek z tak  zimną krwią
1 odwagą, któryby chciał odziedziczyć po nim osiero­
coną jego linę i w podobny sposób narażać życie.

— Wczoraj odbytą została próba jeneralna no­
wej opery Stanisław a Moniuszko p. t. „Straszny 
Dwór”, do której osnowę napisał P. Chęciński. Ope­
ra  ta  4o aktowa W których ak t pierwszy dzieli się na 
dwie części, wiele ma pięknych ustępów a szczegól­
niej w akcie 3m i 4m, w którym nadto nowe tance 
układu Pana Turczynowicza wykonane zostaną. Z a­
proszeni wczoraj na próbę Artyści i Miłośnicy m uzy­
ki z żywem zadowoleniem przyjmowali to nowe dzie­
ło znakomitego naszego kompozytora.

— W  przyszłą więc Sobotę usłyszymy po raz setny 
operę Halka, ten śliczny utwór znakomitego naszego 
Kompozytora Moniuszko. Przedstawienie to przezna­
czone je s t na dochód jego, niewątpiemy więc, że 
wszyscy lubowniey muzyki pospieszą się oddać hołd 
jego pracy i zasłudze.

— Przedsiębierca opery Włoskiej do Warszawy za ­
mówionej, P.Merelli, przyjechał już wraz z kilku człon­
kam i do opery tej należącemi. Przedstaw ienia m ają 
Artyści Włoscy rozpocząć w przyszły podobno Ponie­
działek.

— Dziś wyjechał do Krakowa P. Lubowski, au tor 
kilku powieści i komedji i wraca za dni kilkanaście 
do Warszawy.

— Z nastaniem  jesieni i dni chłodniejszych, znika­
ją  namioty do sprzedaży wody sodowej, urządzone na 
lato. Kilka już z nich uprzątnięto z ulic Miasta.

— W racający wczoraj z przedstawień Blondina, 
mieli krótszą o połowę drogę, przez otw artą bram ę 
koszar drewnianych w okopach miasta, przez k tó rą  
przeszedłszy, wychodzi się prosto do Folwarku Śgo- 
Krzyzkiego.
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— Jutro wielkie trzecie prze ’stawienie linochoda 
Blondina z progranjem zmienionym. Biletów nabyć 
można w Cukierni Grohnerta i w Hotelu Saskim
U Szwajcara. T-

— L ekarz w olno-praktykujący W ładysław  Liptnsn , 
obrał sobie s ta łe  zam ieszkanie w m. Grójcu.

— P. W ejnert, W łaściciel m agazynu jubilerskiego, 
dawniej Nąjbaura, wczoraj w yjechał za granicę, u a
zakupienia nowości i modeli, zak ładu  jego dotyczącycn.

— N iedaw nem i czasy zauw ażyliśm y nowo otw orzo­
ny sk ła d  nici i  towarów norym bergskich, przy uucy 
Rym arskiej, obok cukiern i P . Hejbergera\ wstąpiw J 
tam , poznaliśm y P anienkę, k tó ra  dawniej zarządzam  
podobnym składem  Ojca w łasnego przy  ulicy
a k tó ra  zaopatrzy ła  swój sk ład  we wszelkie ga 
nici i w inne różne drobiazgi, czyli tak  zwane p  -J  
bory damskie. Życzemy jej z duszy serca tak ieg  
Wodzenia ja k  doznaw ała przy ulicy Z a" ^ „ (lzie Appel-

— Ju ljan  Tomaszewski, Adwokat przy Są g en a to r.  
lacyjnym , otw orzył K ancellarję przy ^  R esu rsy . 
Skiej, w dom u C h u d zyn sk ieg o ^ o J *  ’ by('; p0- 
Tam  tylko wszelkie doręczenia uskutecznia
Winny. (14,500.) ________

,_, , m fVwodniu praw ie cały K raków
— W Przeszłym  tygc~“ byw ał się o sta tn i O dpust, 

u d a ł się do M ogił} .J , odpust(j Wi na cześć Podnie-
S f f S S S S J ?  pogoda sprzyjała , a drogi napeł- 
S - b v ł v  pobożnemi pielgrzym am i.

™ Z  dniem 1 P aździern ika w Krakowie, otw artym  
„„etanie nowy szereg przedstaw ień teatralnych , pod 
m S m  a” t,styc7.nym byłego D yrek to ra  T eatrów  
W arszaw skich P. Jasińskiego. O twarcie te a tru  roz­
pocznie się stosownym prologiem  i Zemstą, kom edją

rrelllw  Krakowie na rynku, ukazują teraz W ielbłądy, 
k t ó r e  bawią Publiczność rozlicznem, sztukami.

Wiadomości Zagraniczne.
, t  \ fnnd-im 2 2 g 0 W rześnia. — K rólowa 
ANG^LJA. Lo y  ’ órach Szkockich do pierw -

E . Siff i Ł p S ?  a "następnie wróci z B alm oral 
do  W indsoru, i K się iM  W .lji zaS zam ierza,
la i \ i /  23go P aździernika przenieść swą rezydencję 
?  Aheraeldie do M arlboroughouse ale w Londynie

1H
aż do Bożego w S jisk §  B ro S S S S lr

S K t2S3S. w-pT.
lepszetnzdrowiu 87ą rocznic^osk|ra, p  m [Q t

Angtelski pizy Florencji —K siążę A m adeusz

zam ierzał zabaw ić ośm Ą V ,  F lo ren -
T  O n eg d a j, aresztow ano k ilku  Fem erów  w M au-

CkA M E B Y K A -P o d łn g  doniesień z N ow egojvorku , 
"tria laid tam  niprieroliw 'e o tw arcia obrad K ongre-

b u rz liw e .-  Je n e ra ł Lee
pr’z,]a1 ofiarowane m  Prezesostw o w K oile im m  W »- 
sh in s to n a  w Lexington w W irginji. W  liście oznaj 
m iajacym  to przyjęcie, Je n e ra ł oświadcza, ze w obe­
cnych okolicznościach-obowiązkiem  każdego obywa­

te la  je s t s ta rać  się wszelkiem i siłam i o przywróce­
nie pokoju i zgody, i że p rzede wszy stkiem  ci k tórzy  
naucza ją  m łodzież, w inni dawać p rzyk ład  posłuszeń­
stw a władzom. — P ro jek t pożyczki dla Prezydenta 
Ju a re z a  niepow iódł się —Z Kuby donoszą o zjawieniu 
się jak ie jś  złośliwej choroby, k tórej n a tu ra  dotych­
czas zupełn ie je s t n ieznaną i k tó ra  porw ała ju ż  wie­
le ofiar. ’ (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 2 2  Września. Monitoroznajm iłjuż 
ja k  wiadomo, że n iem a  co myśleć o reform ach libe ra l­
nych w dotychczasowym system acie rządowym, brance 
podając powyższe zaprzeczenie dodaje: „Aby rozwinąć 
dalej swobody i uwieńczyć budowę naszych insty tucji 
Państwowych, n iepotrzeba rzeczywiście an i zm iany 
w polityce C esarskiej, ani pewnego rodzaju liberalne­
go zam achu stanu . Cesarstwo je s t głównie rządem  
postępu. Dziś nie może być mowy o obieraniu innej 
drogi; dość je s t postępow ać dotychczasową.” — U rzę- 
downie zaprzeczają pogłosce o podróży C esarza do 
M arsylji.—F lo ta  m orza Śródziem nego, z powodu cho­
lery panującej w Tulonie i M arsylji, n ie przybyła tam  
lecz s ta n ę ła  w porcie Ajaccio. — Słychać że H r. W a­
lewski, zam ierza przy odwiedzeniu C esarza w B ia r­
ritz  prosić go o n iek tó re ustępstw a dla C iała P raw o­
dawczego, dotyczące p raw a in terpellacji, popraw ek i 
głosowania nad  budżetem , i tym  sposobem  godnie 
inaugurow ać objęcie P rezesostw a pom ienionej insty­
tucji. — D nia 25go b. m. P. Bourre, M inister pełno­
mocny F rancuzk i w Lizbonie, podaw ać będzie do 
chrztu, w im ieniu Cesarza, m łodego In fa n ta  P o rtu ­
galskiego. P. B ourre, jako  reprezentujący osobę Mo­
narchy F rancuzkiego, przybierze przy tej okoliczno­
ści ty tu ł Am basadora. — Przed 27 laty  Król Ludw ik 
F ilip  pe łn ił także obowiązki Ojca Chrzestnego K róla 
Portugalskiego, przy Chrzcie którego reprezentow ał 
go Jen era ł D urosnel. — H r. Cham bord p rzesła ł do j e - , , 
nerałowej Lam oriciere lis t współubolewąjący nad  
s tra tą  ja k ą  poniosła.— Głoszą, że deputowany O llivier 
wvbrany do Izby przez oppozycję, a k tó ry  następn ie  
m-zeszedł n a  stronę Cesarstwa, zaręczony zosta ł 
z  P anną Bouvet, lek to rk ą  Cesarzowej. W  zaręczy­
nach tych w łaśnie u p a tru ją  niektórzy powód o d stę ­
pstwa P  Ollivier. D eputow any ten  jest rzeczywiście 
zdolnvm człowiekiem i ważnym nabytkiem  d la Ce­
sarstw a ale P anna B ouvet je s t tak  piękną, w y k sz ta ł­
coną i m iłą, że nie potrzeba było m ieszać p o lity k i do  
tego iżby zdobyła serce P ana  Ollivier. N arzeczony  
iest wdowcem. Pierwsza jego żona by ła có rką  L isz ta , 
teraźniejszego K siędza i H rabiny d’Agoull, au to rk i 
znanej pod pseudouym em  D aniela  S terna . (I. B.)

Ostatnie Wiadomości.
Telegram  z P aryża datow any 25go W rześn ia  za­

wiadam ia, że w dniu  tym  przy w yborach deputow a­
nego do C iała Praw odaw czego w D epartam encie  
Oise, u trzym ał się  k an d y d a t rządowy B arillon , 17,243 
głosam i z pom iędzy 27 ,848  głosujących.

W  L ondynie o trzym ano z Nowego Y orku wiado­
mości dochodzące do 16go b. m. K anonierka Angiel­
ska p łynąca do H alifax przepływ ająca około m ‘eJs.c 
gdzie pozakładano  znaki liny Atlantyckiej, nie 
działa  takowych, .  , m 7„np„
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! wnia, że twierdzenie niektórych dzienników, jakoby 
Rząd Pruski wystąpił do Austrjackiego z propozycją 
udzielenia wspólnej odpowiedzi na okólniki Mocarstw 
Zachodnich,dotyczące umowy Gasteinskiej, nie mają 
żadnej podstawy. Okólniki te u rzędów nie nie były 
kommunikowane ani w W iedniu ani w Berlinie, i dla 
tego Gabinety pomieuione nieczują się upoważnione- 
mi do udzielania jakichbądź urzędowych odpowiedzi.

Dzienniki Pruskie ogłaszają program podróży Kró­
la  do Lauenburga.— „Nordd: Ali: Ztg" zaprzecza w ie­
ści, jakoby P. Delbriick, wysłany został przez Rząd 
Pruski do Florencji dla zawarcia traktatu handlowe­
go z Włochami. P. Delbriick udał się dla wypoczyn­
ku do Rzymu.

FZM. Gablenz, jak donoszą urzędownie z Kiel, 
zobowiązał Redaktorów Gazet Holsztyńskich do 
składania władzom jednego egzemplarza cenzuralne- 
go.— Rząd Wirtembergski dla utrzymania przyja­
znych stosunków z Szwajcarją, postanowił utworzyć 
w Bernie posadę poselską i przeznaczył na sprawu- 
j ącego interesa Barona Spitzemberg. (Sch-1: Ztg).

— R ozmaitości. — Ciekawy podano niedawno wy­
kaz wieku Członków Akademji Francuzkiej, i tak: 
P. Viennet ma lat 87, P. Segur 83, P. Barott 82, Pan 
Dupin 80, P. Lebrun 79, P. Guizot 77, P. Broglie 74, 
P. Lamartine 76, P. Villemain 74, P. Berrier 74, Pan 
Pongerville 72, P. Cousin 72, P. Patin 71, P. Flourens 
70, P. Mignet 68, P. Thiers 67, P. Remusat 67, i t.d . 
Rezultat rachunku tej listy bynajmniej niezupeł­
ny. bo w niej niema tych Członków, którzy nie­
doszli jeszcze sędziw ego wieku; okazuje się, że młodość 
ich zaczyna się z pięćdziesiątym rokiem i przedłflza 
się do lat sześćdziesięciu przeszło, a siedm dziesiąt lat 
są wiekiem dojrzałości; nakoniec, że kiedy wiek śre­
dni zwyczajnego żywota stanowi lat trzydzieści, to wiek 
średni Akademików wynosi lat sześćdziesiąt pięć. -  
W składzie ostatniej Opery W łoskiej w Warszawie, 
była Panna Brunetti, a obecnie znowu przedstawia 
sztu ki Bloudio, „to nie może być“ ktoś zawołał: „bo 
Panna Brunetti jest szatynką, a Pan Blondin jest bru­
netem."  ____________

S z a r a d a .
Drugich poszukaj w liczbie, pierw sza  zaś litera,
A w szystka  jest roślina—niecli ją. kto wyszpera.

(Zeszła Szarada: Iliesiada.)________

Przyjeeliall do Warszawy:
Bujno Stan: Ob: z Broszkowa nr 1 2 6 5 ; Grochowski Romau 

Ob- z Ostrołęki nr 625; Lemański W iktor Ob: z Zagórza nr 
1346 : Lubomirski Eng: Xiążę z Kruszyny nr 1290; Lempi- 
cki Rug: Ob: z-Głogowa n r 1 0 6 6 ; Małachowski Włodz: Hr: 
z Opoczna nr 545 ;  Woroniecki Miecz: Xiążę z Kiernozi 

. n r 638.
Frayje«j*i«,ii koleją żelazną« Brodowski Hieron-. 

Radca Hon: z Drezna nr 2250; Cielecki Felix Ob: z Karls­
bad nr 1346; Dobiecki Winc: Ob: z Szczawnicy nr634; Gro­
chowscy Alex: Ob: z Ostendy iJu ljan  Ob: z Bruxelli nr625; 
H alpert Tytus W ice-Referandarz Rady Stanu z Krynicy nr 

. 471; Hollak Ant: Profesor z Karlsbad nr 556; Kokeli Józef 
Obrońca przy Radzie Stanu z Paryża nr 586; Popiel Paweł 
D oktor Prawa z Krakowa nr 1260; Szymanowski Jakób Ob: 
z Ostendy n r 4 8 i

liarety, Omnibusy i Roezty Wosowe.
Jutro odchodzą liarety: do Brześcia Lit: o godzinie ________________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej

11 rano; do Lublina o godz: 1 po połud:; do Łomży o go­
dzinie 2 popołudniu; do Radomia o godz: 6'/- wieczorem.— 
O m n i b u s y :  do Radomia o godzinie 10 rano; do Lubli­
na o godzinie 6 wieczorem; do Sochaczewa o godzinie 6 
wieczorem; do Brześcia -Lit. o godzinie 7ej wieczorem. — ' 
P o c z t a  W o z o w a :  do Brześcia Lit: o godz. 8ej rano.

DONIESIENIA.
FA N IIV T ' uzdatnione w Strojach Damskich, potrzebne 

są zaraz do Magazynu K. POGONOW SKIEJ, przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej Ner l345b. (15,295.)

(odbędzie się w d. 2S b. m., to jest we Czwartek ranoa 
j 0  godzinie loej, pod Nrem 531 przy ulicy Podwal, drugi 5 
(dom od Apteki, jako to: l t ó ż n e  .W e b ie , L u s t r o , )  
( F i r a n k i ,  S t u p y  marmurowe, O b r a z y  o l e j   ̂
i n e ,  oraz B u f e t  marmurowy ze Szafą elegancką l u j  
(strzaną, roboty Rzeźbiarskiej, a to za gotowe pieniądze8 
(sprzedawać się będzie. (.15,35 7.) jj

W d. 25 b. m., wieczorem, w Gościnnym Dwo­
rze, za Żelazną Bramą, zabłąkał się 1‘ i c s c h  
kasztanowaty maleńki. Ktoby takowego odniósł j 
do domu Skwarcowa przy ulicy Marszałkow­

skiej, do mieszkania pod Ner 13, otrzyma stosowną nagrodę.
(15,359.)

O S T R Y C H  O s t e n d z U l e  świeże, codzień 
nadchodzą do Handlu Win i Delikatesów A lt -  
tn n ie ia r o  S t ę p k o w s k i e g o .  Tenże Handel 
otrzymał Ż Ó Ł W I E  żywe F r n n c u z k i e .

__________________________________  (Nr 15067). .

T e a t r  W i e l k i .  Dziś, D ziesięć Cór na w ydaniu.— 
Divertissement Tancerskie z opery W ieszczka r ó l .— Jutro, 
Straszny Dwór. (Pierwszy raz).

F e n y  T a r g a w e  W a r s z a w s k i e . — Dnia 26 b. m. 
płacono: z a  korzec-pszenicy od rs. 5 k. 25 do rs. 6 k. 75'
żyta. od rs. 4 k. 50 do rs. 4 k. 90; cwsa od rs. 1 k. 95  do rs’
2 k. 10; gryki od rs. 3 k. 15 do rs. 3 k. 60; kartofli od rs..— J 
k. 90  do rs. 1 k. 5.

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 25 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k.. 753/« do rs. 2 k. 83'/;,; za garniec od rs. — k. 90, 
do rs. — k. 92’/ , . .

SA om s © l e M y  W o r ® * * w r « k l« d .—D nia27 Września 
r. b.: za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, żądąją rs. 86 
k. 3% , dają rs. — kop. —; za listy zastawne sgo okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 kop. 962/3, dają r8. 12 
kop. 91‘/.a; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 110 k. 25, dają rs. 110 
k. —; Metalliki Lutowe żądają rs. — k. —, dają rs. 
100 kopiejek 33; Metaliki Sierpniowe — żądają rs. 100  ko­
piejek 50, dają rs. 100 kop 25; za bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 92 k. 25, dają rs. 91 kop. 75; 
za akcje drogi żelaznej Warszawsko Bytłg: po rubli sr. 
100, żądają rs. 73 k. —, dają rs. 72 k. 50; za akcje drogi 
żelaznej W.-W. zasztukę żądają rs. 78 k. —, dają rs. 77 k. 75; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: dróg żelaznych żądają rs. 123 
k. 50, dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw­
sko-Terespclskiej żądają rs. 101 kop. —, dają rs. — k. —; 
za Obligacje cząstkowe z r. 1835 po zip. 500, dająrs. 102  k. 50; 
za  certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Zip. 300 d a ­
ją rs. 51 k. 75; lit: B. po Złp. 200  bez kuponu, dają rs. 27 k.
— (z kuponami dają rubli srebnych 33 kop. 75); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 
9 0  k. 5 2 %, dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros; 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. —, dają rs. 9 3 k. —.
— Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 2 0 . Dukaty 
hol. nowe płacono rs. 3 kop. 63. — Wartość kuponu bie­
żącego od obligów sharbo: rs. 1 kop. 9C2/a; od listów zasta­
wnych kop: 15%; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z r. 1854 
rs. 2 kop. 2 2 % . __________________________________


